
TOW
W ychodzi na w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t .: „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyczno-satyrycznym  p. t . : „Zw ierciadło11. P rzed ­
p ła ta  kw artalna na poczcie i u listow ych wynosi 1 mr. 
£0 fen. a z odnoszeniem do domu X mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany je s t w  cenniku pocztowym  pod li­
te rą  T , n r- 106. — W  księgam i w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  m i F R A O O J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, Drukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr, 78. Beehum, wtorek, 10 lipca 1894. lok 4,
-  Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Maitkęserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. -

O D E Z W A  
w sprawie funduszu imienia Tadeusza Kościuszki,

Szanowni Rodacy!
Narody szlachetne, świadome swego posłannictwa, wielbią czyny wielkie i składają hołd swym zasłużonym mężom, 

pamięć zaś ich podnoszą wysoko, by opromienić aureolą skronie ideału, mającego być wzorem najpóźniejszym pokoleniom. Tą 
myślą wiedzione obywatelstwo miasta Poznania, upoważniło niżej podpisanych w dniu stuletniego obchodu złożenia wiekopomnej 
przysięgi przez Naczelnika narodu na Rynku Krakowskim, do przyjmowania składek na fundusz naukowy imienia Tadeusza Kościuszki.

Fundusz ten ma stać za pomnik, któryby przypominał potomności pełnego cnót obywatelskich bohatera dwóch światów, 
który pierwszy powołał do obrony Ojczyzny wszystkie stany, kiedy zaś wśród ogólnego zwątpienia zdano się na łaskę i niełaskę 
wrogów, on jeden na czele zbrojnych hufców i zbrojnego ludu, salwował orężem pod Racławicami co nam najdroższego, a to 
honor narodu.

Pod świeżem wrażeniem obchodu uroczystości Kościuszkowskiej, zbyteczną byłoby rozwodzić się dłużej nad czynami, 
zasługami i niezrównaną miłością Ojczyzny naszego bohatera: —  dość gdy powiemy, że naród szczycić się może tą piękną, 
wspaniałą, górującą nad inne postacią, która jest chlubą i dumą jego.

Jednego jednak szczegółu pominąć nie możemj^, a to serca Kościuszki wylanego dla ludu; wszystko co posiadał: krew
i mienie dlań poświęcił, —  a słowa jego wieszcze: „ O ś w i a t a  l u d u  d o k o n a  c u d u " ,  przekazało podanie aż do naszych
czasów. Idea oświaty, której sztandar podniósł przed stu łaty, będzie dlań pomnikiem niespożytym. Wznosić go wedle sił i możności
jest naszym obowiązkiem narodowym, dokumentującym zarazem siłę żywotną ducha polskiego.

Ażeby tak przyjmującym składki, jak  składającym ofiary, dać rękojmią, że odsetki od funduszu naukowego 
Kościuszkowskiego, zostaną użyte na oświatę w myśl przyczyniających się do złożenia funduszu, oświadczamy:

po zamknięciu przyjmowania składek —  nie ograniczając czasu —  zostaną zaproszeni na Walne Zebranie
do Poznania wszyscy pod odezwą podpisani członkowie komitetu —  dla wspólnej narady i postanowienia,
na jakie cele oświaty mają być odsetki przeznaczone, czy na stypendya, czy na Czytelnie Ludowe, 
z oznaczeniem miarodawczego stosunku: —  potem, gdzie ma być fundusz naukowcy imienia Tadeusza Kościuszki 
ulokowany i jak  zabezpieczony.

Szanownych Panów przyjmujących składki, prosimy uprzejmie, ażeby przesyłali wpływające ofiary ratami z dołączeniem 
spisu ofiarodaweówr do „Banku Przemysłowców miasta Poznania", na ręce skarbnika Komitetu pana dyrektora Więckowskiego 
W Poznaniu. Wszelkie datki, choćby najdrobniejsze, będą mile przyjęte.

Jak  długie i szerokie dzielnice polskie pod zaborem pruskim i jak  daleko sięga wychodźtwo polskie, weźmy się szczerze
i rączo do dzieła, usuwając swary i różnice przekonań politycznych: na tym punkcie bowiem, że Kościuszki postać występuje 
z toni kataklizmu narodowego czysta i promieniejąca, że należy mu się złożenie czci i hołdu ku uwiecznieniu jego imienia —  
winniśmy się wszyscy Polacy jednomyślnie zgodzić. A gdy zgodę uwieńczymy czynem, wtenczas dopiero staniemy się godnymi, 
wznieść społem hymn ku bohatera cieniom:

„Patrz Kościuszko na nas z nieba!"
P o z n a ń ,  wr lipcu 1894 r.

Komitet funduszu lśnienia Tadeusza Kościuszki.
M aksym ilian  J a ck o w sk i, Dr. Tom asz B rob n ik , Dyr. M ichał W ięek ow sk i,

prezes. wiceprezes. karłmik.
F ra n ciszek  lir y s ia k , Dr. Dy.onlzy K arch ow sk i,

I. sekretarz. II . sekretarz.
Adamski Cyryl z Poznania. Dr. Alkiewicz z Pobiedzisk. Amrogowicz z Rzeszynka. Andrzejewski Franciszek z Garbów. Andrzejewski 
Marcin z Poznania. Arndt Kaźmierz z Berlina. Adwokat Bartecki z Nowego Tomyśla. I)r. Bartkowski z Jarocina. Ks. proboszcz Bączkowski 
z Mechowa. Ksiądz kanonik Bartoszkiewicz z Szynycha. Ksiądz Bąk z Czerniejewa. Ksiądz Beisert z Kościana. Berkan Władysław z Berlina. 
Ksiądz proboszcz Bielski z Mąkowarska. Bieńkowski Fr. z Białowieży. Adwokat Bielewicz z Gdańska. Biskupski z Poznania. Boguliński 

Środy. Borowicz ze Śremu. Braunek z Zielnik. Redaktor Jan Brejski z Bochum. Bronisz z Otoczna. Hrabia Biliński z Gułtów. 
Ponimirski Jan z Buchwalda. Dr. Broekere z Poznania. Poseł Brodnicki z Nieświastowic. Brzeski Julian z Krotoszyna. Dr, Celichowski
* Kórnika. Dr. Cieślewicz z Strzelna. Ciżmowski z Wielkiego Bysławia. Chełkowski z Starogrodu. Dr. Julian Chełmicki z Żydowa. 
Chojnacki Ignacy z Poznania. Chłapowski Karol z Lutyni. Dr. Chłapowski z Koronowa. Chłapowski Zygmunt z Turwi. Ksiądz proboszcz 
Ćwikliński z Mogilna. Adwokat Czypicki z Koźmina. Hrabia Czarnecki z Raszew. Ksiądz Czarnecki z Mroczy. Hrabia Czarnecki 
x Pakosławia. Hrabia Czarnecki z Dobrzycy. Poseł Czarliński Leon z Zakrzewka, Chrzanowski Ignacy z Ostrowa. Chrzanowski z Ostrowa. 
Chrzanowski Józef z Gryżlin. Czarnowski z Wrocławia. Czyżewicz z Gdańska. Redaktor Danielewski z Torunia. Ksiądz proboszcz Ignacy 
Bandelski z Kobylina. Hrabia Dąbski z Żakowa. Hrabia Dąbski z Kacsko.wa. Dembiński Antoni z Wegierc. Dembiński z Lubczyny. 
Redaktor Franciszek Dobrowolski z Poznania. Dobrzycki Henryk z Bąblina. Dr. Drożyński z Piły. Drogowski z Spławia. Dykier Maciej
* Poznania. Dziadowski z Mirakowa. Ks. prób. Dziegiecki z Czermina. Dr. Dziembowski, poseł z Poznania. Dr. Dziembowski z Szamotuł. 
Mf- Dziorobekj. po3eł z Śremu. Ksiądz prałat Enn z Pszczewa. Dr. Erzepki z Póznknia. Faustmann z Golubia. Fiałek z Chełmna. Gajewski. 
,/j 1 arzna. Gałdyński z Granowa. Ksiądz lic. dziekan Glabisz z Murzynna. Dr. Glabisz z Gniewkowa. Głębocki, poseł z Czerlejna. Ksiądz 
Proboszcz Goński z Słupi. Dr. Górski z Kcyni. Górski z Gostynia. Dr. Górny z Murowanej Gośliny. Goślinowski z Kępy. Grabowski
* "Pokarzewa. St. Graff z Hammer. Grąbczewski z Tylic. Grodzki Edmund z Gniezna. Grodzki z Brodnicy. Grossman z Obornik.

Ciryglewicz z Jutrosina. Ksiądz proboszcz Gryglewicz z Ślesina. Ks. prob. Gustowski z Opalenicy. Guttry Leon ż Piotrkowic. Haertle
* ■ Białogóry. Dr. Hager z Pszczewa. Haza-Radlic z Lewic. Herbst Waleryan z Inowrocławia. Ksiądz proboszcz Hertmanowski z Kiekrza. 

ttlewjcŁ. Adam z Parusewa. Hulewicz Leon z Kościanek. Jabczyński J. N. z Poznania. Dr. Jackowski ladeusz z Pomarzanowic



W I A R U S  p o l s k i .

Hurzynowa Kościelnego. Ks. prob. Jagie lski z Raszkowa. J a k s  z Piły . Jakubow ski W ład y s ław  z Jeżyc. Jaskulski z Mosiny. 
Jasiński Karol z Czarnkowa. Ks. prob. Jas trzębsk i  z L iszkowa. Dr. Jaw orow icz  z Zbąszynia. Ksiądz Ja rosz  j s  Mchów. K siądz^pro tesor
Jachim owicz z Mur!

Jaw o rsk i  z Krotoszyna. Ksiądz p ra ła t  dr. Jażdżew ski, poseł z Środy. Jeske  z Berlina. Jeżewski z Górzewa. Ksiądz Jeżew ski z Poznania. 
Ksiądz kanonik K aczm arek  z Cełmiec. Kalkstein  Antoni z Pluskowęs. Karliński Emilian z Żabikowa. K a rw a t  J ó z e f  z W icbulca. Karłowski

Krzyżagorskiz YVieszczvczyna
OstrowaA dw okat Kutznei

z Konina, 
z Górzna.

Marszalek K urnatow ski z P o ża ro w a . K siądz L aub itz  z Inowrocławia. H rab ia  Ł ąck i  Stanisław 
H rab ia  Łącki z Lipnicy. Lasiew ski z Sulęcina. Ks. prob. Leśnik z Gołańczy. Ks. prob. dr. Lewicki z Poznania .  L ipski Raźmirz 
Dr. L ikowski z P leszewa. Liszkowski z M iedziarowa. Ksiądz proboszcz L u rc  z Gostynia. L akińsk i z Kościana. Łaszewski, 

adw okat^ ' z Grudziądza. Maciejewski Ju lian  z Próchnow a. M aćkowski Karo l z Raciborza. Melin z Kuczwał. M ichałowski z Pelplina. 
Mieczkowski J ó z e f  z Ciborza. Mikołajewski Antoni z Sw arzędza. R edak to r  Milski B ernard  z Gdańska. Milewski z Biegunowa. Milewski 
z K ijewa. A d w oka t Moczyński z Bydgoszczy. Motyliński z Inowrocławia. Poseł Moszczeński z Niemczynka. Mycielski J ó z e f  z K obylopoła . 
Ks. prob. Marchwiński z Trzemeszna. M atuszewski z Pleszewa. Michalski Tadeusz  z B ieździatowa. N arzym ski P io tr  z Hornik. Niegolewski 
Z ygm unt z Niegolewa. Niemojowski W incen ty  z Jedlca. Dr. Niklewski z Ja rocina .  Ks. prob. Niklewski z Ja rocina . Niesiołowski z Szarleja, 
D r & Niziński z Żerkowa. N ow akow ski z Inowrocławia. Dr. N ow akow ski z Kościana. Nowicki z Ostrowa. Ks. dziekan Nożownik z W itkowa. 
K siądz  proboszcz Obst. Offierski S tanisław  z Poznania . Ks. dziekan Olyński z Koźmina. Dr. Opieliński z Środy. Ossowski z Montowa. 
Oświęcimski z Plugawie. Dr. Ożegowski z Ostrzeszowa. P a lacz  Marcin z Górczyna. Palacz  Tom asz z Górczyna. Paruszew sk i Michał

Piotrow
Jan ta -

Pu tia tyck i  z Leszna. Radoński Sew eryn  z Kociałkowej Górki. Radzimski z Sulaszewa. Dr. R akow ski z Inow rocław ia. Rembowski Stanisław 
z Radziwiłłowa. K siądz  proboszcz R eyzner  z Zaniemyśla. R itte r  G abryel z P oznan ia .  Rogaliński E us tachy  z Królikowa. R o y d a  Piotr 
z Poznania . Różański Z ygm unt z Padn iew a. Różycki ze Swiecia. Różycki W ład . z W lew ska. Dr. Rudzki z Poznan ia .  Ksiądz dziekan 
Ryński ze Szubina. Rychłowski z Drobnina. Rzepecki Karol z Poznania . Dr. Rzepnikowski, poseł z L ubaw y. Slaski Kaźm ierz  z Orłowa. 
Sielski z Inow rocław ia . Sławski z C harlo ttenburga. Dr. Skarżyński W ito ld  ze Spławia. Skoraczewski Filip z Bagatelki. Smulkowski Franc.

H ~ ' ” r 1 K siądz prob. S tępa  z Dąbrowy.

J J T .  DzaiarKiewiez z orrzeiua. m a u a i  oaeuiucn. *  uicuiwmi,. ~ ----- . , r. J
z Poznan ia .  Szulczewski Bolesław  z Poznania . Ksiądz dziekan Szaal z Czarnkowa. Dr. Szukalski z Mroczy. Dr. Szułd izynski /Zygmunt

U nrug  z Mchów', ^Dyr. W arsińsk i z Zajączkowa. Dr. W a r te n b e rg  z W itkow a . W aw ro w sk i  z Sławna. Ks. prob. dr. W awrowski 
Baranow a. Ksiądz P a t ro n  W aw rzyn iak , poseł ze Śremu. W endland  Kaźm ierz  z Jeżyc. W ęclew ski z Łubowic. W ierzbicki z Gniezna.

  - -  ■ - • — T 1 ° ------------  W olsz leg ier  Wład.
igoźna. 
1enryk

i” Szamotuł, b n  Z arem ba z P ierzchną. K s . prob. Zaw adzki z Bukownicy. Zboralski z Pleszewa. Zołnierkiewicz z Zbąszynia . H rab ia  M. 
1. Żółtowski z Godurowa. H ra b ia  Żółtowski z K adzew a. Żychliński J ó z e f  z U sarzew a. Zychliński Karo l z W oli  Książęcej. Dr. Zvck

z Ostrzeszowa. Ziołecki z W rześni. Żmudziński z Krobi.
Borne z Zielęcina. J .  F r .  Komendziński z Drezna. Madaliński z Dębicza. Dr. Polew ski z Chełmna. Rybicki z Chełmna.

Stefański z Chełmna. U rbanow sk i Andrzej z K ostrzyna.

W yczyńs

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na oljczyaiiie.
Pr®ewiei. k s. B olt,

któ ry  gotów był objąć duszpasterstwo polskie  
w  Westfalii, został świeżo zamianowany admi­
n istra torem  parafii w Raciążu. Znikła więc 
nadzieja, źe gorliwy ten  kap łan  pow ołany zo­
stanie do dyecezyi paderbornskiej. O innych 
kan d d a taćh  nie wiemy.

P rzew ie l. k s . B isk u p ,
dotychczasow y proboszcz wojskow y w M ag d e ­
bu rg u ,  przeniesiony do K łodzka na Slązku. 
P o la c y  w  Saksonii z tego powodu bardzo  za­
smuceni, bo czcigodny ten kapłan, mimo n a d ­
m iaru  pracy, nigdy im pociechy religijnej nie 
odm awiał.  T ak  więc równocześnie osierocieli 
P o lacy  tak  w  saskiej ja k  i w westfalskiej czę­
śc i dyecezyi paderbornsk ie j zupełnie.

D yplom y z ukończenia  paryskiej szkoły 
n au k  politycznych w  tym roku o trzym ali: na  
w ydzia le  dyplom atycznym  dr. Joachim  B ar to ­
szewicz, h is to ryczno-praw nym  p. W ład y s ław  
G rab sk i  (obydwaj z odznaczeniem) i na w y ­
dzia le  finansowo-ekonom icznym  J ó z e f  hr. Mi­
chałowski.

Ziemie polskie.
* Z P ru s Zuch., W arm ii i M azur.
P e lp lin . P o  zniesieniu dawniejszego i  

rozporządzenia , zos ta ł  ks. dr. L iss jak o  w ikary  
d o  R um iana  przeznaczony. Przeniesieni zostali: j  

K s. w ikary  Scheffs z Ł as in a  do L u b aw y , ks. 
w ikary  Studziński z G odziszewa do Brus, ks. j  

w ik a ry  Rutkowski z Lub iszew a do Czerska, ! 
ks. adm inis tra tor  Bolt w tym  samym chara­
k te rze  z B obrow a do Raciąża, ks. w ikary  Bloch 
z Czerska zosta ł  adm inistra torem  parafii w  L u ­
biewie mianowany.

Kurzętnik:. Przodow nica  M ary a  Śle­
szyńska z folwarku K urzętn ika  kąpa ła  się W 
D rw ęcy wraz z innemi wdziewczętami. O dda­
liła się zanadto  daleko, trafiła na  głębią i u -  
tonęła.

Susz. Z okoliczności, że chłopiec, k tó ­
rego żmija ukąsiła, umarł, pewien s tudent me­
dycyny, tu  przebywający, podaje środek w ła -  
snem doświadczeniem w ypróbow any, że w razie 
ukąszeia przez żmiję, potrzeba  ranę  natychm iast 
w ym yć kw asem  karbolow ym  i dla tego kw as 
karbolow y wr każdym  domu znajdow ać się 
powinien.

Prabuty. P rz y  rozstrzeliw aniu  kamieni 
w Kołodziejach uderzy ł odłam  kamienia pas tu ­
cha Lcndziona  tak  silnie w  głowę, że n ieborak 
padł bez przytomności, k tórą  dopiero później 
odzyskał.

Chełm ża. D nia  1 b . m. zrana, przybył 
tu  pierwszy pociąg z K ow alew a, k tórego p a ro ­
wóz ozdobiony by ł z tego powodu gałęźmi 
zielonemi. Pociągiem  tym, pow racającym  w 
południe do K ow alew a, pojechali urzędnicy i 
wiele innych osób.

Toruń. W  zeszły w torek  nie można 
było przytrzym ać trupa  na  W iśle  płynącego. 
— P ew ien  20-le tn i robotnik  dostał się w nocy 
z w torku  na sobotę  na  dworcu  w Podgórzu  
pomiędzy w agony, k tóre  mu tak  moćno piersi 
zgniotły, że wkrótce ducha  wyzionął.

Z B rodnicy piszą n a m : O dbyw ała  się 
tu  misya luterska. P rzy b y ł  na nią superinten­
dent z Gdańska, k tórego szumnie tu  przy jm o­
wano. B yły  bram y tryumfalne, a wieńce w i­
dniały naw et pod oknami mieszkań, w  których 
P o lacy  mieszkają. M a być faktem, że cztery 
dziew czyny katoliczki i bona kalw inka pod ­
czas tej luterskiej misyi p rzeszły  na lu te -
ram zm .

Z B rod n ick iego . Zeszłej soboty  u to ­
pił chałupnik K reft  z swoim synem z G ródków  
przy  L id zb ark u  wóz i dw a  konie w jeziorze, 
chcąc konie pławić a' nie znając głębokości 
wody.

W K o ścierzyn ie  przełożona zak ładu  
w ychow ania  panien p a n n a  K a ta rz y n a  Z ynaa

obchodziła w sobotę jubileusz 25-letniej pracy 
w zawodzie nauczycielskim.

S z t u m .  Ks. proboszcz Herholz  w Kałwie 
obchodzi dnia 2 2 - go lipca 50-lc tn i swój jubi­
leusz kapłański. Solenizant już 39 la t  pracuje 
na tern samem miejscu.

From bork. Jubileusz 25-le tn i kapłań­
s twa obchodzą  w tym miesiącu następujący 
księża: Ks. proboszcz I lop fner  z N ow ej Cerkwi 
pod Elblągiem, ks. kura tus  Dobrzyński, w Be­
nowie, ks. proboszcz U nger w B isztynku i ks. 
proboszcz Teschner  w Klebarku.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
W ieś Glinki pod Bydgoszczą, która  myl­

nie uw ażaną by ła  do tąd  za  gminę samoistną, 
a istotnie była wolną od podatków  komunal­
nych, połączył wydzia ł pow iatow y z gminą 
Rupienicami (S ch o n d o rf)  w jeden  obwód 
gminny.

W .In ow rocław iu  około 300  ̂ dzieci 
p rzystępow ało  po raz pierwszy do Komunii 

i św. L boższym w liczbie 24 T ow arzystw o Pań 
Miłosierdzia postara ło  się o nowe ubiorki ca 
ten akt dla nich tak  uroczysty . W  tym  celu 
w ydano 240 m arek, jakie  zebrano z ofiar do­
browolnych.

P oznań . Z W a r ty  niedlaleko mostu 
Chwaliszewskiego w ydoby ł pew ien uczeń tu­
tejszej szkoły budowniczej zwłoki mniej więcej 
3 letniego chłopca. W szelk ie  środki, ażeby 
dziecko przyw rócić  do życia, okazały  się na­
daremne.

K oźm in. W  sąsiedniem miasteczku Do­
brzycy  m a być na kościele ewangelickim zegai 
sprawiony. D a ł  na  to 1000 m arek nauczycie- 
Ronge, k tóry  rodził się w D obrzycy  a teraz 
p racu je  jako  nauczyciel w Alzacyi.

F olw a rk  K u b alin , położony w pow. 
poznańskim, obejmujący 172 hekt. roli i 
hekt. łąk a należący do wsi rycerskiej Piotro­
w a p. Sypniewskiej, zosta ł  w przeciągu dwoc 
miesięcy rozparcelow any na włości rentowe 
przez bióro pośredniczące w  parce lach  na włości 
ren tow  dla W . Ks. Poznańskiego  i P ru s  Za­
chodnich W .  Dembińskiego, Poznań.

P rzew od n iczącym  sądu  rozjemczego 
dla emerętalneffo zabezDicczenia n a  powun



I m ia n o w a n y  zo s ta ł  ta jn y  r a d z c a
L'ADCYiny Ot»erg z P o z n a n ia ,  zaś  p rz e w o d n i -  
reJ V01 gądu roz jem czego  d la  spó łk i  z a w o d o -  

| C ' ro ln ic /e j  w pow iec ie  kośc iańsk im  m ia n o -  
j ^j,y zoskał asseso r  re je n cy jn y  dr.  M a c h a l iu s

poznania.
liisk iij) p o łow y  A ssm a n n  udzie li ł  w  s o -  

.otę katWickim żo łn ierzom  za ło g i  o s trow sk ie j  
c-kramentu b ie rzm ow an ia .

F iz y k ie m  p o w . m ię d zy c h o d zk ieg o  m ia -  
iva0y z03ta ł  d o ty c h c z a so w y  ch iru rg  p o w ia tu  

^ i(izyńskicgo, dr. S ch roder .
p o z n a ń s k a  izba  k a r n a  sk a z a ła  w d o w ę  

$eimann 7 P ° 7‘n a n *a  z a  ra jfu r s tw o  na je d e n  
l0t  cuchthauzu.

U tonął w k ą p ie li . W  zesz łą  so b o tę  
wieczorem 0 godz in ie  9 posz ło  się k ą p a ć  do 
zeki W a r ty  w  pob liżu  M ia s te cz k a  k ilku  żo ł -  
nierny a r ty le ry i  za ło g u ją c y c h  w fo rc ie  R a u c h a  
ff pobliżn B r a m y  K alisk ie j .  P o m ię d z y  nimi 
znajdował się o b s łu g u jąc y  tu ta j  w o jsk o w o ść  
r/v pu łku  5 a r ty le ry i  p ew ie n  L o ta ry ń c z y k ,  

„ie umiejący je szc ze  p ły w a ć .  W b r e w  p r z e -  
3troirom kolegów , ab y  się nie zap u sz cza ł  za 
daleko w odm ęt,  rzuc ił  on się n a jp ie rw szy  w  
w0dę, ale za ledw o  to  uczyn ił ,  d o s ta ł  się już  
„od wodę, w y c ią g a ją c  ty lk o  w  g ó rę  k u rczow o  
Naciśniętą rękę .  N a ty c h m ia s t  inni rzucili się 
jta ratunek, ale p różne  by ło  w sze lk ie  szukanie .  
Woda un io s ła  n ieszczęśliw ego , a o c iem ku nic 
nie zdołano uczynić .  N a jp ra w d o p o d o b n ie j  r u ­
szył go para liż .  Z w ło k  je g o  do tej chwili n ie  
nie odnaleziono.

» Ze S lą * k a  c zy li S tarej P o lsk i.
B r z e z ie . O d b \ ł o  się u nas  pos iedzen ie  

jod p rze w o d n ic tw em  ks. P ro b o s z c z a  w  s p r a ­
wie nabyc ia  g ru n tu  p o d  m a jąc y  się b u d o w a ć  
kościół, (d run t m a  k o sz to w a ć  1500 m arek .

Z a lesie . T o m a sz  Cedzich ,  za ję ty  k o ­
szeniem t (r  a w y ,  p o ś l izg n ą ł  się i u p ad ł .  K o sz ą c y  
u  nim p p ro b ek  W ik to r  c ią ł go k osą  t a k  n ie ­
bezpiecznie- w  p r a w e  ram ię,  źe m u  p rzec ią ł  
żyły i m uszku ły  aż do kości.  N ieszczęś liw ego  
zawieziono czem prędze j  do la za re tu ,  gdz ie  m o ­
że jeszcze p rz y jd z ie  do siebie.

G rosz.ow ice (w  pow . opolskim ). P rz y  
kąpaniu się, u to n ą ł  ceg la rz  S zym a .  W  p ad ł  
w dół n ap e łn io n y  g liną  i n ie  m óg ł  się z n iego 
wydostać.

L ubom ia . 2 l ipca ob ch o d z i ł  ks.  p rob.  
Studziński 2 5 - le tn i  ju b i leusz  k a p ła ń s tw a .  D z ie ń  
poprzednio u rządz i l i  c z łonkow ie  tu te js z y c h  t o ­
warzystw pochód  z p o ch o d n iam i i lam pionam i,  
a przed ę ro b o s tw e m  w y g ło s i ł  p. K osz l ik  m ow ę, 
przypominając zas ług i  ks. p ro b o sz c z a  j a k o  k a -

Tajemmce Afryki.
(Ciąg dalszy.)

Z nużony  s z y b k o ś c ią  podróży ,  z ła m a n y  r o z -  
maitemi W rażeniam i, n a  ja k ic h  m u  od  cz te r ­
dziestu ośm iu  g o d z in  n ie  zb y w a ło ,  A u b ra y  z a ­
snął i n ie m ó g ł  n a p a w a ć  się  is to tn ie  c z a ro w n y m  
widokiem od ja zd u .  W  m iarę ,  j a k  „ I w o n n a “ 
posuwała się n a p rz ó d ,  b rze g i  F r a n c y i ,  zd a ją ce  
się uciekać w  da l ,  p o k r y w a ły  się n ieznaczn ie  
mglistemi n ie o k re ś lo n e m i b a rw a m i.  N ie b a w e m  
stały się one  b łę k i tn a w ą  je d y n ie  sm ugą ,  dz ie ­
lącą fale o c e a n u  od  w id n o k ręg u ,  a  o s ta tn ie  
promienie za ch o d z ą c e g o  s łońca  o św ie t la ły  ju ż  
tylko n iebo i ziemię.

W  g odz in ie  o b ia d o w e j  M ’K un ie ,  u n o sz ąc  
łagodnie p o r ty e rę ,  s ta n o w ią c ą  d rzw i sa lonu, 
zbliżył się po  cichu  do d o k to ra ,  ale w id zą c  
go śpiącym t a k  znaczn ie ,  n ie p o w a ż y ł  go  się 
budzić i odda l i ł  s ię  bez  h a ła su .  T rz y k ro tn ie  
powtarzana p r ó b a  do p ó łn o c y  te n  sam  m ia ła  
rezultat... Z a le d w ie  m u rz y n  się odda l i ł  po  
ostatniem sw em  z jaw ien iu  się, k iedy  A u b ra y ,  
w stanie n a p o ły  sennym , p rze w ró c i ł  się k i lk a ­
krotnie n a  sofie. N a g le  z a d r ż a ł  n a  odg łos  
szczególny.

N iespoko jny  p odn iós ł  się na  p o s ła n iu  i p rzy  
slabem św ie tle  la m p y  nocne j,  rzu c a ją ce j  b łę ­
kitnawe p rom ien ie  z k ry sz ta ło w e j  b a n i ,  o sa ­
dzonej w  śc ian ie  ty lne j ,  d o s trzeg ł ,  j a k  j e d n a  
ściana sa lonu  u s u w a  się  pow oli  n a  bok , o d ­
krywając o tw ó r  szeroki,  z d a ją c y  się p ro w a d z ić  
pod niższy pom ost .  N im  je d n a k ż e  zd o ła ł  j e ­
dno zrob ić  poruszen ie ,  j e d e n  w y d a ć  ok rzyk ,  
kiedy część sofy , n a  k tó re j  leżał,  oddz ie li ła  się 
°d ściany i, j a k b y  p c h a n a  ru ch e m  m e c h a n i -  
cznym, z a p a d ła  się  w ów o tw ó r  ziejący, k tó ry  
^ngle za m k n ą ł  się z a  n ieszczęś liw ym . Ż a ło sn y

W I A R U S  P O L S K I .

p ła n a  i ja k o  tego, k tó ry  d o b row o ln ie  u d a ł  się 
z w o jsk iem  do Czech, ab y  p ie lęg n o w a ć  r a n ­
ny ch  n a  po la ch  b i tew .  W  dn iu  jub i leuszu  
o f ia row ały  to w a r z y s tw a  ks. p ro b o szc zo w i ja k o  
upom inek  w sp a n ia ły  św iecznik .

T urze. D o szko ły  tu te jszej  w łam ali  się 
z łodzie je  o w p ó ł  do 1 -sze j  w  nocy , ale zam ia r  
im się nie udał ,  gdyż  nauczyc ie l  p rzy w ita ł  ich 
kilku  s t rz a ła m i  z rew o lw eru  i zm usił  łobuzów  
do ucieczki.

Z różnych  stron.
D ortm und . Z m a r ł  nag le  w  W ie s b a d e n  

g e n e ra ln y  d y re k to r  D an ie l  H ilg e n s to c h  z H o rd e .
Itu h rort. P a r o w ie c  „ U n se r  F r i t z 44 z a to ­

nął.  L u d z ie  ocaleli.
Z S a k so n ii donoszą  nam , że ta m  po lska  

d z iew cz y n a  z a m o rd o w a ła  sw e dziecko, k tó re  
by ło  sku tk iem  nocnych  zg ra i  i tanów . P o t ę ­
p ia m y  jaknajsu ro 'w ie j  sz e rzące  się rvśród P o l a ­
ków  n a  obczyźn ie  zepsuc ie  ale n ie mniej su ­
ro w e g o  sądu  god n i  ci, k tó rz y  są  na  p rz e sz k o ­
dzie n iesieniu  tem u  ludow i s ło w a  B ożego  i po ­
ciech re l ig i jnych  w ich j ę z y k u  o jczystym . P s u ją  
się N iem cy ,  choć m a ją  szko ły  n iem ieckie  i nie 
m iesk ich  księży. T ru d n o  się w ięc dziwić, że 
lu d  po lsk i  w szkole  ucz o n y  religii w  ję zy k u  
niezrozumiałymi a n a  roboc ie  w  N iem czech  
p o z b a w io n y  opieki k a p ła n a  po lsk iego  i p o p a d a  
w  ze p su i ie .

P aryż. C esar io  S an to ,  m o rd e rc a  p re z y ­
d e n ta  C a rn o ta  n a p isa ł  do now ego  p re z y d e n ta  
P e r ie r a  p ro źb ę  o p ien iądze ,  po n ie w a ż  w ięz ienne  
p o k a rm y  nie służą. S an to  p o w iad a ,  że P e r ie r  
pow in ien  m u b y ć  w d z ię cz n y  bo bez je g o  czynu  
nie b y łb y  je szc ze  p rez y d en te m  !!

S ta ty sy k a  p r o d u k c j i p iw a. P iw o ,  
p ie rw o tn ie  w y n a la z e k  germ ańsk i,  r o z p o w s z e ­
chniło  się zb ieg iem  czasu  n a  ca łym  św iecie  i 
s ta n o w i dziś je d e n  z n a jw a żn ie jsz y ch  p r o d u ­
k tó w  sp o ż y w c zy c h  i je d n o  z na jw ażn ie jszych  
ź róde ł  d o ch o d ó w  p a ń s tw o w y c h .  M ało  kto, 
sp ija jąc  dz iennn ie  sz k lan k ę  lub dw ie  tego  b r u ­
n a tn eg o  p łynu ,  z d a je  sob ie  pew nie  z te g o  s p r a ­
wę, ile p o t rz e b u je  go  w  je d n y m  ro k u  ca ła  ludz­
kość. P o d ł u g  n a jn o w szy c h  obliczeń  w y n o s i ła  
proclukcya p iw a  w  ro k u  ub ie g ły m  w  A u s t r o -  
W ę g r z e c h  i  7,511,604= h ek to l i t rów , za  k tó re  w y ­
p łaco n o  rz ą d o w i  c ła  nie mniej j a k  66,078 ,720  
k o ro n  a u s t ry a c k ic h  (80 fen.). W  N iem czech  
w y p ito  w  1893 ro k u  5 ,456 ,000 ,000  hek to li trów . 
R e sz ta  p a ń s tw  p ro d u k u ją c y c h  p iw o  w y p o t r z e -  
b o w a ła  go 132,446,359 h ek to l i t rów , a  cło za  
n ie  w y b ra n e  w ynosiło  585,159 ,557  koron .  —

ję k  ro z le g ł  się za  śc ianą ,  k tó r a  w ró c i ła  do 
p ie rw o tn e g o  s ta n u  sw ego  p o ło ż en ia ;  b y ł  to  jęk  
psa , k tó ry  n ap różno  chcia ł p o b ie d z  za  panem . 
O b e z w ła d n io n y  p rze z  t rw o g ę ,  A u b r a y  nie m óg ł 
ani k rzyczeć ,  an i  na jm n ie jszego  z rob ić  p o ru ­
szenia .  N ie b a w e m  o ta cz a ją ca  go c iem ność 
g łę b o k a  zn ik ła  j a k b y  czarem , i d o k to r  u j rz a ł  
się w p o ś ró d  d z ie s ią tk a  ludzi  z a m a sk o w a n y c h ,  
k tó rzy  p a tza l i  n a  n iego n ie ruchom i,  j a k  posąg i.  
M ię d zy  n im i zna jdow al i  się d w a j  m u rzy n i :  
M ’K u n ie  i Y o m b i,  k tó rz y  z tw a r z ą  o d k r y tą  
spog ląda l i  n a  n iego szyderczo .

—  O tóż  te d y  — p o m y ś la ł  sob ie  b iedak ,  
m a r tw y  racze j  niż ży w y  —  j a k  z a k o ń c z y ć  się 
m u s ia ła  ca ła  t a  aw a n tu ra . . .  C zem uż  n ie s te ty ,  
n ie  je s te m  racze j  w  sk rom nem  m ojem  m ie sz k a ­
niu  na  p rze d m ieśc iu  św ię tego  H o n o r y u s z a !...

M ia ł  s ię  za  zgub ionego ,  a m yś l  ta ,  z p o ­
czuciem  p o trz e b y  w łasne j  obrony ,  w ró c i ła  m u 
siły. Z a p y t a ł  się tedy ,  czego chc iano  od n iego  ?

Z a p y ta n ie  to  rozleg ło  się w  na jg łęb sze j  
ciszy  i nie w y w o ła ło  odpow iedzi.

S p o g lą d a ją c  w te d y  n a  z a m a s k o w a n y c h  lu ­
dzi i na  d w ó ch  n ie ruchom ych  m u rz y n ó w ,  nie 
sp u sz cz a ją cy c h  go z oka, z ty m  sa m y m  uśm ie­
chem, A u b ra y  czuł,  j a k  m ó z g  m u  się  m ięsza, 
j a k  w sz y s tk o  w ok o ło  n iego w iru je ,  j a k  h a lu -  
h a lu c y n a c y e  go o p ada ją .  T y m c z a s e m  z a m a ­
sk o w an i  ludz ie  zasiedli w o k o ło  n iew ielk iego  
s to łu ,  p rz y k ry te g o  cza rn em  suknem , a dw aj 
m u rzy n i  w ciąż  stali.  R u c h e m  ty m  nieco ro z ­
bu d zo n y ,  d o k to r  sp o g lą d a ł  n a  to  w szy s tk o ,  
d rż ą c  cały .  Z d a w a ło  m u się, że  s to i p rze d  j a ­
kim ś t r y b u n a łe m  ta jn y m ,  w y k o n a w c ą  jak ie jś  
ze m sty  ukry te j . . .

—  Zbliż  się 1 —  o zw a ł  się  n ag le  g ło s  su ro ­
w y .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

S u m a  w szys tk ich  b ro w a ró w  w y n o s i  45 ,318, i 
w ysz ło  z nich  w  ubieg ,  ro k u  p iw a  204 ,600 ,390  
hek to li trów . W  A u s tro  -  W ę g rz e c h  s p o t r z e b o -  
w an o  słodu  3 ,802,823. w N iem czech  12,522,350, 
w  reszcie  p a ń s tw  63,550,051 po d w ó jn y ch  cen­
tna rów .

W r a z ie  po w o ła n ia  rez e rw is tó w  n a  r e ­
w ie  m a ją  w p ra w d z ie  ty lko  ich żony  i dzieci, 
n ie l iczące je szc ze  la t  15 b e z w a ru n k o w o  p raw o  
do w sparc ia ,  lecz ta k że  rodzice  i ro d ze ń s tw o  
po w o łan e g o ,  jeżeli  ich u t r z y m y w a ł  p rze d  roz­
poczęc iem  s łużby . W s p a r c ie  to  m oże być t a k ­
że p rz y z n a n e  rodz icom  żony  i je j  dzieciom  
z p ie rw szego  m a łżeńs tw a .  Z odnośnem i p r e -  
te n syam i na leży  się zg łosić  w  p rze c ią g u  ty g o ­
dnia  po  ukończen iu  rew ii do u rz ę d u  gm innego  
tej m ie jscow ości,  w  k tó re j  p r z e b y w a ła  ro d z in a  
po w o łan e g o  w czasie  je g o  s łużby , a nie tej, 
gdz ie  się z n a jd o w a ł  p o w o ła n y  sam. Jeże l i  nie 
wnies ie  się o w sp arc ie  w  n a k a z a n y m  term inie, 
to  t r ac i  się do n iego  p ra w o .

O D  R E D A K C Y I .
D o L iitg en d o rtm u n d  itd .  „ W ia r u s  

P o l s k i44 k s ię d za  po lsk iego  p rz y s ła ć  nie m oże,  
a r e d a k to r  m ó g łb y  je d y n ie  zn a jo m y c h  księży  
po lsk ich  pop rosić ,  a b y  n a  za p roszen ie  p rz e w ie ­
lebnych  ks ięży  p roboszczów , a  za  zezw o len iem  
w ła d z  b iskup ich  w y b ra l i  się w  te  s trony . 
U czyn im y  chętnie ,  co w  naszy c h  siłach , ale 
gdzie  R o d a c y  p r a g n ą  d o s ta ć  po lsk iego  spow ie­
dnika ,  n iech  się z p ro śb ą  o n iego  zw ró cą  do 
sw ego  k s iędza  p ro boszcza .  T a k  sam o należy  
w  p ie rw sze j linii do księży p ro b o szc zó w  z w r a ­
cać się w  sprawne u s ta n o w ien ia  s ta łego  d u sz ­
p a s te r z a  po lsk iego . N a  w iece  chw ilowo jeszcze  
n ie pora .

Ostatnie wiadomości.
B ę r l i n .  |  U s ta w a  o J e z u i t a c h  nie b y ła  

w  so b o tę  n a  p o rz ą d k u  d z iennym  R a d y  Z w ią ­
zkow e j.  S p o d z ie w a ć  się m ożna ,  iż się z n ią 
w  pon iedz ia łek ,  dn ia  9 - g o  b. m. za ła tw ią .  
W  c z w a r te k  b ęd z iem y  w  ty m  w zg lędzie  mieli 
p e w n e  w iadom ości .  Z a p e w n e  J e z u i to m  me 
po zw o lą  w róc ić  do N iem iec, a le  R e d e m p to ry ­
stów7 w puszczą .

Nabożeństwo polskie.
1 5 -g o  l ipca  o 4 - te j  nab o ż eń s tw o  polskie 

w  C aternberg .
2 2 - g o  l ipca  w  S tee le .
W  tum ie  w  X ord h au sen  od 4 — 12 

spow iedź  d la  P o la k ó w .

J eszcze  można odnowić przedpłatą
na trzeci kwartał.

P ła c i  się za  „ W ia ru sa  P o lsk ie g o  “
w ra z  z „ P o s ła ń c e m 44 ( „ N a u k ą  K a to l ic k ą 44) i 
„ Z w ie rc ia d łe n 44 n a  poczc ie  i u a jen tó w  

1 m. 5 0  fen . na k w a r ta ł  
a z odnoszen iem  do do m u  25 fenygow  więcej.

N o w i abonenci ,  k tó rz y  n adesz lą  n am  k w it  
pocz tow y ,  o trz y m a ją  b e z p ł a t n i e ;  p o c z ą te k  
pow ieśc i  p t . : „ T a jem n ice  A f r y k i44, w szy s tk ie  
n u m e ry  „ P o s ł a ń c a 44 od now ego  ro k u  o raz  
w szys tk ie  w y d a n e  d o tą d  n um ery  „ Z w ie rc ia d ła 44, 
o ile za p a s  s ta rczy .

Fostbestellungs-Formular
I c h  bes te l le  h ie rm it  bei dem  K a ise r l ic h ea  

P o s ta m t  ein E x e m p la r  der  Z e i tu n g  „ W ia r u s  
P o l s k i44 au s  B o c h u m  (Ze itungsp re is l is te  L it .  T .  
N r.  106.) fur  das  3. Q u a r ta l  u n d ^ z a h le  a n  
A b o n n e m e n t  u n d  B es te l lge ld  1 M k. 75 P fg-

^  O b ig e  1 M k. 75 P fg .  e rh a l te n  z u  habeo ,  
besche in ig t.

_____________________, d. ~ 1894 .



$  Pol.-kał. Towarzystwo św , Jana Nep, f
^  w  M a g d e b u r g u  ^

obchodzi a

uroczystość II. rocznicy
oraz p o ś w ie c e n ie  s w e j  c h o r ą g w i w  niedzielę, dnia ▼  
1 5 -g o  lip ea  1 8 9 4 -g o  ro k u  n a  sa li F iirs ten h o f, P ra la te n s tra sse

T  O Q  / '  V. L  J  „  T-»_V.  , x  ' \       j _ _

♦♦
♦  23 (w ch ó d  z P riila te n s tra s se ), n a  k tó rą  m am y zaszczy t z a -  A  

p rosić  j a k  najuprzejm iej Szanow ne T ow . po lsk ie  i w szy stk ich

♦  Rodaków- _ ' P r o g r a m .
C z ę ś ć  p i e r w s z a :  P o św ięcęn ie  cho rągw i w  k o -

♦  śc ie le  św . S eh as ty an a  w  M ag d eb u rg u  o godz. 3 po po łu d n iu  
i  o dśp iew an ie  p ieśn i „S alve  R e g in a 11 i „ W ita j  Ja n ie  z B o le -  
s ła w a 11. (P o ch ó d  n a  sa lę).

C z ę ś ć  d r u g a :  P o c z ą te k  u ro czy sto śc i o godzinie 4
po  po łudniu , poczem  fotografia , a )  Z agajen ie  u roczystośc i 
p rzez  przew odniczącego , b )  p o w itan ie  delegacy i i gości, 
c ) p rzeczy tan ie  sp raw o zd a n ia  z u b ieg ły ch  dw óch  la t  przez 
se k re ta rza , d )  p ro log  w y p o w ied z ian y  p rzez  p an a  R oga łę , 
o )  B rac ia  roczn ica (ze scen y ), f )  M ow y księży , d ek lam acy e  

TT i p r ,.eg ry w k a  m uzyki. i
C z ę ś ć  t r z e c i a :  O godz. G!/ 3 fozpocznie się te a tr :

4 k k  „ P rz e o r  P au lin ó w  czyli obrona C z ęstochow y11, d ra m a t h is to -  A  
ryczny  z X V I I  w iek u  w  6 a k tach  a  S odsłonach, po  p rz e d -  
staw ien iu  ży w e  obrazy.

C z ę ś ć  c z w a r t a :  Z ab aw a. ^

♦X

Dla nowożeńców:
Obrazy Świętych Pańskich
w ślicznych, złotych czarnych i bru­
natnych i innych oprawach od 2 aż 
do 30 m. poleca w wielkim wyborze.

Księgarnia „Wiarusa Polskiego w Bochum,
Maltheserstr. 17a.

Baczność! Baczność!
Towarzystwom polskim

polecamy

k sią żk i d la  k asyerów
z polskiemi nagłówkami do zapisywania 

składek.
Każde tow arzystw o, jeżeli sobie życzy, aby 

jego k a s a  była w  p o rzą d k u  utrzym ywana, 
powinno sobie niezwłocznie powyższą książkę 
sprowadzić, gdyż jest ona nader praktycznie a 
przytem bardzo pojedynczo ułożona. Cena ty lk o  
1 mr. z przes. 1,20 mr. Adres: „W iarus P o lsk i11 
Bochum.

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

A dres: „ W ia ru s P o ls k i11 Bochum, M altheserstr. 17a.

♦  Matka Boska Częstochowska. I
W ielki obraz w  ślicznych złoconych ramach.

Cena 10 mr., z przesyłką 12 marek. A
^  A dres: „W iarus Polsk i11, Bochum, M altheserstr. 17a.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

O b ra z y  b e z  r a m  ś r e ­
d n ie j  w ie lk o ś c i .  Sw . R o ­
dzina, św . M ichał, A n ió ł S tróż, 
św . Józef, N njśw . P a n n a  z D zie­
cią tk iem  Je z u s , P a n  Je z u s  k rzyż  
dźw ig a jący , P a n  Je z u s  d obry  p a ­
ste rz , św . L e o n a rd , św . H u b ert, 
P a n  Je z u s  B olesny , M a tk a  B oska 
B olesna, św . R ozalia , św . M arcin, 
św . A polonia, św . F ra n c iszek  K sa ­
w ery , św . J a n  E w ., św św . C yryl 
i M etody, św . B onifacy , św . C ecy ­
lia, C h rzes t P a n a  Je z u sa , św . K lara , 
św . T e resa , św . Sfce an, św .. F r a n ­
ciszka, św . K a ta rzy n a , św . E lżb ie ta , 
św . W aw rzy n iec , św . A nna, M a tk a  
B oska C zęstochow ska i bardzo  w ie le  
inaych . C ena każdego  z ty e h  o b ra ­
zów  70 fen ., z p rzes. franko  1 m r. 
N ależy to ść  trz e b a  p rz y s ła ć  na])rzód. 
A d re s: „ W ia ru s  P o lsk i11, B ochum .

Malowniczy
opis Polski

w ychodzi w  12 zeszy tach  m iesię­
cznych pó  2 5  fe n . i z aw ie rać  b ę ­
dzie oprócz z a jm u ją c e g o  o p i­
s u  k r a j u  n a s z e g o  i  m ie ­
s z k a ń c ó w  je g o , b a r d z o  b o ­
g a tą  c z e ść  i lu s t r a c y j n ą ,  
a  m ian o w ic ie : W id o k i o jczystych  
gór, dolin i m alow niczych  m iejsco ­
w ości. Ś w ią ty n ie  P a ń sk ie  i w sp a ­
n ia łe  gm achy . Z am k i i rezydeneye 
k ró lew sk ie . G robow ce sła w n y ch  
w odzów . K opaln ie  so li i o leju  sk a l­
nego . O bchody w ese ln e  i u ro czy ­
stości ludow e. S z lach tę  i w ojsko  
pojsk ie . H e rb y  m iast i w ojew ództw . 
M apki po lsk ie . U b io ry  lu d u  w  P o l­
sce, L itw ie  i R usi. W ille  i zak ład y  
w  zd ro jow iskach  leczniczych. W i­
doki sto lic  i g łów n ie jszy ch  m iast 
P o lsk i.

P rz e d p ła tę  na  ca łe  dzieło w  k w o ­
cie 3  m r ., z p rz e sy łk ą  3.410 m .

p rzy jm u je  
K sięg arn ia  „ W ia ru sa  P o lsk ieg o 11 

B ochum , M a lth e se rstr . 17a.

N asze Iiasło!
Z biór p ieśn i po lsk ich  z nu tam i. 

C ena 20 fen. z p rzes. 23 fen. 5 
egz. za 1 m ark ę  fran k o . P ien iąd ze  
n a leży  p rz y s ła ć  naprzód. A d r e s : 
„ W ia r u s  P o l s k i 11 w  B ochum .

P o ls k ie

A B C
dla małych dzieci

z dodatkiem małego kate­
chizmu, ozdobione 42 obra­
zkami. Cena 10 fen., z prze­
syłką 15 fen. A dres: „W ia- 
zus Polski11, Bochum.

N a u k ę
o Bierzmowaniu

polecamy po 10 fen., z prze­
syłką opłaconą po 13 fen.

O potrzebie 
k sią żk o  w ości

i w jaki sposób ma być pro­
wadzoną u przemysłowców. 
Cena 30 fen. z przes. 35 fen. 

A dres: „W iarus Polski11 
Bochum.

Z a in se ra ty  re d a k e y a  nie odpow iada.

Mady po sp ow ied zi
w y dane za upow ażnien iem  N ajp rzew . ks. A rc y b isk u p a  lw ow skiego Se­
w ery n a  M oraw skiego . C ena 2 fen. z przes. 5 fen ., za  20 fen. 10 egz. 
franko , za  1,00 m r. 00 egz., za 1,50 m r. 100 egz. franko . Pieniądze 
n ad sy łać  n a leży  n ap rzód  ta k ż e  w  znaczkach  pocztow ych . Towarzystwo® \ 
p rzesy łam y  na żądan ie  na  rach u n ek .

latowej
X '

0

P r a w o  o z a b c /.p ic c z e n iu  n a  p r z y p a d e k  k a ­
le c t w a  z C lip ca  1880 z dodatk iem  u w a g  p o sła  p an a  L e - 
to ch y  n ad  p raw em  o zabezpieczeniu  robo tn ików . C ena 40 len. 
z p rzes. 50 fen.

P r a w o  z a b e z p ie c z a ją c e  r o b o t n ik ó t r  na 
s t a r o ś ć  i  s la b o ć ś  z d n ia  22 cze rw ca  1879. C ena 40.

N o w e  p r a w o  r o b o tn ic z e ,  w ażne od 1 kw ietnia 
1892 r . C ena 23 fen., z p rzes. 30 fen.

N a jw a ż n ie j s z e  p r z e p isy  z p r a w a  o nowym 
p o d a tk u  dochodow ym . C ena 10 fen ., z p rzes. 13 fen.

S przed aż  ty lk o  za go tów kę. N ależy to ść  prosim y prze­
sy ła ć  razem  z zam ów ieniem . A d res : „ W ia ru s  P o lsk i11, Bochum.

wyprzedaży

C h le b  lu d z i  b o d z ie . K om edty jk a  w  jed n y m  akcie 
C ena 80 fen. z p rz e sy łk ą  85 fen.

T r z y  w e s o łe  k o m e d y j k i .  H erszelc C uk ier, Ma­
ciek  d ok to rem , N ih ilista . C ena 50 fen. z p rzes. 55 fen.

C ie k a w o ś ć  p ie r w s z y  s to p ie ń  d o  p ie k ła .  
C en a  80 fen. z p rzes. 90 fen.

W e r b e l  d on tow Ty. O b razek  w ie jsk i ze śpiew am i 
w  jed n e j odsłonie. C ena S0 fen., z p rz e sy łk ą  85 fen.

N a  p r z e k ó r . C ena 80 fen ., z p rzesy łk ą  85 fen.
D w ó c h  g łu c h y c h .  C ena 80 f., z p rzes. S5 fen.
T r a f i ła  k o s a  n a  k a m ie ń . F ra sz k a  sceniczna w 

jed n y m  akcie.
W s c h ó d  s ło ń c a .  D ro b n o stk a  d ram atyczna.
K a to ż c k . K o m ed y jk a  w  jed n y m  akc ie  u łożona na 

tle  ży c ia  K ościuszk i.
C y g a n k i.  K o m ed y jk a  w  jed n y m  akc ie . C ena tych 

cz terech  sz tuczek  w  m ocnej o p raw ie  1 m r. 10 fen ., z p rze­
sy łk ą  1 m r. 20 fen.

E w a  M ia s k o w s k a .  O brazek  d ram aty czn y  w  czte­
rech  o dsłonach  z czasów  ob lężen ia  T ręb o w li. C ena 50 fen. 
z p rzes. 55 fenygów .

K o sia  d r u c h n a . M onodram  w ,jed n y m  akc ie  ze śp ie­
w am i. C ena 20 fen. z przes. 25 fenygów .

Z a b o b o n  c z y l i  k r a k o w ia c y  i  g ó r a le .  Z ab a­
w k a  d ram aty czn a  ze śp iew am i w  trzech  ak ta c h . C en a  80 fen. 
z p rzes. 85 fenygów .

T a k ic h  w ię c e j ,  k o m ed y a  w  2 ak tach . C ena 80 
fen. z p rzes. 85 fen.

C ó r k i S y o n u . O brazek  scen iczny  n a  czas Bożego 
N arodzen ia  w  dw óch  odsłonach . C ena 30 fenygów  z p rze­
sy łk ą  35 fenygów .

P r z e d  o d s ie c z ą  w ie d e ń s k ą .  O brazek  dram a­
tyczny . C ena 25 fen. z p rzes. 30 fen.

J a d w i g a ,  d ra m a t h is to ry czn y  z X IV  w iek u . Cena 
60 fen . z p rzes. 65 fen.

P o s a g  w  k o m in ie .  K om ed y a  w  2 a k ta c h  z piosn­
kam i. C ena 25 fen. z p rzes. 30 fenygów ,

l lu r s z t y n y  K a s i. O b razek  lu d o w y  w  p ięc iu  od 
słonach . C ena 25 fen. z p rzes. 30 fenygów7.

W ig i l ia  Ś w . A n d r z e ja .  S z tu k a  (ludow a w  jed n y m  
akc ie , ze śp iew am i i tań cam i, z dodaniem  m elodyi w szystk ich  
p ieśn i w  sz tuczce  tej zachodzących . C e n a . 2 m. z p rzesy łk ą  
2,10 fenygów .

C z te r y  k o m e d y e  k s ię d z a  § ć h ii i id a  p o d  ty t - : 
1 ) Ja g o d y . 2 ) W ien iec . 3 ) K om in iarczyk . 4 )  M a ły  złodziej 
C ena razem  75 fen., z p rz e sy łk ą  85 fen.

I d a , h r a b in a  z T o g g e n h u r g a  O b razek  dram a 
tyczny . C ena 75 fen. z p rzes. 80 fen.

S łow n iczek . K o m ed y jk a  ze śp iew k am i w  1 akcie. 
C ena 60 ten . z p rzes. 65 fen.

K il iń s k i .  O braz  h isto ry czn y  w  5 ak tach . Cena 
1,20 m r. z p rzes. 1 ,30 m r.

A d w o k a t .  W a s ó ła  k o m edy jka . C ena 20 fenygów , 
z p rz e sy łk ą  23 fenygów .

Z am ó w ien ia  p o d  a d re s e m :
„Wiarus Polski“, Bochum, M altheserstr. 17a.

N ależy to ść  na jlep ie j p rz e s ła ć  razem  z zam ówieniem . 
M niejsze k w o ty  p rzy jm u jem y  ta k ż e  w  znaczkach  pocztow ych.

Z a d ru k , n a k ła d  i re d a k c y ę  o dpow iedzia lny  A nton i B re jsk i w  B ochum . — N akładem  i czcionkam i W y d aw n ic tw o  „ W ia ru e a  P o lsk ieg o  w  B ochum .


